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PRENUMERATA wynosi w Krak .wie; 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
as odnoszenie^ do domu dopłaca sie 

40 haL

Naprowincyh miesięcznie 2 kor. 70h., 
kwartalnie 8 kor. W  państwie Nie­
miecki m kwartalnie 10 kor., w >nnycfa 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmian* 

adresu 40 haL

Cena numeru pojedynczego 10 haL 
Cena numeru poniedziałkowego 4 h.

N A R O B C

Listy pieniężne, przekazy za prenume­
ratę i Inseraty nadsyłać mo na franco 
do Adminlstracyi „Głosu Narodu". 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencył przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchfi i w pań­
stwie uietnteckiero RekUmacye nie- 
opleczętowune nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcja ule

Wychodzi codziennie o godz. 6-«j wieczorem z wyjątKlcn niedziel i fwigt.
ii pośw igteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o  godz. 5-ej wieczorom.

Adres Reoj UL św. K r^ łt L 1. Adres 
teł „Qto«Narodu" Kraków. Teł. Nr. U

“ “ “ “" ■ ““ M H.i* róg ul św Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drób nem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następuj raz 12 haL, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 haL za pierw- 
OGŁOSZENIA (inseraty) p rzy jm u je  Adm lnlstracya .Ołosu Narom . , ^  ^  ^  |Qgj (td m  Za,ączniki do ,Qt0SU Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egk. dla miejscowych pre-
azy raz, k*idy następny 12 haL Nadesłane po 00 hal. od wie i S oko łow gk , (Pjtsa4 Hausmana). w Wiedniu Haasensteir. <S Voglier, M. Dukes, H. bchalek, E. Braun, R. Mossc, H. FtledL w Berlinie F. Ł  Coe, w Bndnpescele j. Leopold, w Pnryta de Raczkowski 14 Utt

..Mratnniw. Zamleiscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwów
de Trevise, F. Jones & Cle, A. Lorette.

Nieporozumienia.
W łon ie grup liberalnych należących ongi 

do przedw cześn ie zgasłej unii dem okraty­
cznej, panuje obecnie pewne zam ieszanie, w y­
w ołane w iducsnie szeregiem  nieporozumień... 
zasadniczych. M niejsza ju ż  o  to, że np. PP- 
D r Leo  i D r Bandrow ski nie m ogą się po­
rozum ieć co do charakteru  Sejmu kra jow e­
go, k tó ry  dla D ra  L e a je s t  konserw atyw nym ,

nam przez jednego

ych przyjacioi. ,  „  is koncertu Rosen-
jakiś wysoki dygnitarz wojskowy szukał 

swojego miejsca w  pierwszym rzędzie krzeseł.
W  toku tych poszukiwań zbliżył się 

* —— nrostota i i

ron.“ Demonstracye w zakładzie

z
thala

*aś dla Dra Bandrow skiego demokratycznym, nieporozumienie^ w w - ^  niemałetnu 9»remu prze-

W praw dzie  Dr Leo  je s t  n iezawodnie skt>wy T j  - . n a .  którą tak szorstko potrak
znaw<-i\ konserw atyzm u

małv przykład, przytoczony nam     .
aszych przyjaciół. Podczas koncertu Rosen- cieczką na Prądnik czerwony (czwartek 11 bm.

■ » •»—  nitarz wojskowy szukał o godzinie 4), „O sadzeniu drzew na stałe w
ogrodzie i ich piolęgnowanin“ (czwartek 18 bm.
o godzinie 4), „K rzew y owocowe i ogólne uwagi
dotyczące hodowli drzew karłowych" (czwartek 
25 bm. o godzinie 4).

Wstęp na to odczyty mają członkowie za 
okazaniem logitymacyi wolny, a uieczlonkewie
płacą 1 0  hal.

Związek przyjaciół drzewek ma nadzieję że 
przedowszystkiera młodzież nasza, która bardzo 
chętnie wpisuje się do Towarzystwa, a zwłasz- 

sominarzycka, korzystać będzie z wykładów,

i  wy- ciszka Leśniaka scholastykiem kapitulnym, a lestw a P o lsk iego , a j e d n a k  b e  t  t e  g o  u ie
Urin - t . r i r . .  j _ . l _____n i______ J - ______J. _  tW Ł. __  Z _______________   __

swojego miejsca -  r  -' poszukiwań zbliżył się do panien
ki ubranej z wytworną prostotą i zainterpelo 
wał ją  w sposób bardzo szorstki: „os ist mein 
Plat*“. Panienka popatrzyła ze zdziwieniom na 

oficera i wstała. Towarzy-i_Platz“
niezbyt uprzejmego 
szący je j starszy mężczyzna

— przepatrywano
ktacye
krzeseł,

woźnym,

rozpoczął pertra- 
numery

wreszciebilety, a gdyporów nyw ano^^ ^  dysnitarz W0J

Wsk, i  aIe D r Bdnr T  rażeąiu, że panna
i  znowu patentowanym  specyalistą fowat -i-

z nich ma zatem 
ciekaw e

w  deiuokrutyżm ie. K tó ryż  
słuszność? I o to  w yrasta  
zumienie... A le  w

iu, że paim», - — .
!, była... a rc y k s ię ż n ic z k a  Eleonora, która z

a zatem i k8J.ęgtw0rn jtadzńviłłami przyszła na koncert.—
n!ePoro '|  N a t u r a ln ie ,  jenerał już potem nawet nie słyszał

aia nrrvszła mii niezawo-

cza seminarzycka, korzystać będzie 
aby piękną myśl zaszczepić później po wioskach 
całego kraju, który prze* podniesienie kultury 
drzew owocowych może się wzbogacić.

de tylko różnica perspektywy... waznnyo— - dnie na  ___
jes t, że  w  obozie, k tó ry  nadaje sobie nazwę o p .Beerności...
dem okratycznego, panują w ogó le  dziw nie roz- zakończeni# roku jubileuszowefJ Najśw.
bieżne poglądy i dążenia.. Obóz ten przebył panny r  Lourdes odbędzjo się w kościele XX.

bardzo k rótk im  czasie w szystk ie fa zy  stwo- Mi8yonarzy w Nowej Wsi Narodowej pod Ki 
»t j r»nnnwał tam  chaos; kow.ein uroczyste nabożeństwo jubileuszowe

honorowego kanonika X. Władysława Chendyń 
skiego kanonikiem kapitulnym.

Kierownik ministerstwa skarbu zamianował 
komisarzy skarbowych: Ferdynanda W iśniow­
skiego, Kazimierza Weinara, Norberta Spęta, 
Zygmunda Pakosza, Władysława Greisa, Taden- 
sza Przewłockiego, Józefa Jasiewicza, Józefa 
Kubeca, Karola Schmidta, bar. A lfreda Lipow­
skiego, Stanisława Mikę, Ludwika Oleksego i 
Franciszka Leszczyńskiego, sekretarzami skar­
bowymi w okręgu kraj. dyrekcji skarbu we 
Lwowie.

Namiestnik powołał starostów: Jana Tarka 
Niewiadomskiego w Limanowej, Władysława Skał- 
kowsklego w Zydaczowie i Justyna Szwedzickłe-

m o ż e  (1) być  m o w y  o p r z e p r o w a d z e ­
niu w P o l s c e  j a k i c h k o l w i e k  r e ­
f orm.  W ogóle w sprawie Chełmszczyzny 
Dmowski nie stoi na gruncie programu sło­
wiańskiego (II).

Sprawa Aziewa.
Petersburg Dama uchwaliła wniosek cen­

trum, przekazujący sprawę Aziewa komisyi,
I która ma parlamentowi w ciągu 10 dni zdać 
sprawę. Posiedzenie miało spokojny przebieg. 
Przy stole ministeryalnym nikt się nie po­
jawił

I  maryiarkt rosyjskiej
Petersburg. (P et aj. teL). Nowy minister

w y ras Id IflOnu •* v - |  __tym  wypadku zachodzi mo- mozyki koncertanta, ale przyszta .uu «..=.«—  Kapłan przed sądem. W  dniu 6  b. m. roz-
ważniejszem  d n .0  na jj,y śi przytoczona na wstępie ma syma p0 czilje 8ję w  P sk ow ie  ciekaw y proces, k tó ry

rzuca charakterystyczne św iatło na rosyjską 
„to le ran c ję  re lig ijn ą". Na ław ie oskarżonych 

r  ‘ . a ir-a zasiędzie zesłany z granic generał-guberna- 
Wsi Narodowej po torstw a w ileńsk iego na trzy  lata b. proboszcz

kenstwo ju 1 euszo miorski, ks. J ó ze f Borodzicz, obw iniony o agi-
• P ° rwłdek 11 y  tacyę antiprawosławną, (!) która w yw oła ła  (!)

na kat.i)licvzm 3000 osób. Św iadków

bieżne poglądy
w  bardzo k ró tk .______
rżen ia św iata. N a jp ierw  panował tam

5------- ■*“ » D r Leo, któ-
potem była

Unia — a w łaściw ie unia 1 

zła

potem  w yłon ił się z ciemności 
r y  ja k  drugi Jagiełło  i-kleił unię; .

a  w łaściw ie unia odrazu się rozla  
1 narodow i dem okraci w yk lę li libera­

łów —  a ci znowu pogardzili narodowym i 
dem okratam i i postanow ili Iść własną d ro­
gą  —  naturalnie tą, k tó rą  im 
Leo  i  D r Bandrowski „  A le  tu Już rozpoczy­
nają się wprost zagadkow e nieporozum ienia, 
1 w szystko  powraca do chaosu... Lw ow scy 
dem okraci —  ci z „Łradycyam i" oddzielają 
s ię  p ierw si —  krakow scy neo-neo-demokra- 
cl organ izu ją s ię  na własną rękę —  a  i wśród 
nich dzie ją  się dziw ne rzeczy. D r  Doboszyń- 
ski ied zie  do M oskw y ja k o  nąjczystszy neo- 

N ow a  R eform a" z piekielną za-• - u__ •

b. m

w ie cz o re m  o  g o d z in ie ]  
r  k a z a n ie m  i p ro -

 •> X. ~
przejście na katolicyzm  3000
wezwano 54.

„PolBische Po#ł.“  Nr. 4 (Wiedeń). Artykuł

sodainie wpół do 6 pier- 1  wst?Pny  upomina stronnictwa czeskie i niemie- 
*  -   i n |ckie przed następstwami dotychczasowej polity-

która uniemożliwia utworzenie gabinetu par-
• •  -•>— __

gki jed z ie  
slawista, a neoslawizm. Dr Leo zbroi ny nauki języka

kowem
dniach 9, 1 0  i 1 1  
będzie następujący:

8 -go w , 
wpół do 6  nieszpory wstępne

cesyą.
9 , 1 0  i 1 1  rano u * --------

waza msza św., o godz. 8  wotywa, o godz. 1 0  
suma z kazaniem. Popołudniu o godz. wpół do 
6  nieszpory z kazaniem i procesyą. W  ostatnim 
dniu, a więc 11 w czwartek snmę odprawi Naj­
dostojniejszy Ksiądz biskup Nowak i wtedy też 
udzielać będzie św. Sakramentu bierzmowania.

Przez wszystkie dni trwać będzie wystawie­
nie Najśw, Sakramentu celem 40-godzinnej a

doracyi.Tow. „Esperanto" urządza kurs elementar 
Esperanto, który rozpocznie 

Opłata za ca-palceywością groin l n «u s i» .. .—
sw o je  m ęże przeciw ko narodowym  demokra- "  ponied'zia»ek dnia 8  b. m. Oplata za ca­
lom  —  a p ierw szy wszechpolak poin ę  zy J kurg wynosj 3  korony. Po skończeniu kursu

-bpolakainl, p W ładysław  Studm cki re  --------------------ndhn(lxiń . kurg 4 kt(5.
. . . « 4,n,n<iKMiiiu. złożonem  z D ra r e  J

łom  
wszeclW D a r y u j / o ł , . . . ^  t m
feru je  na zgrom adzeniu, złożi 
teleoza, D ra Bandrowskiego, Dra Gertlera, a

narodow ego dem okraty.
MeiselB... P. Stn-zw iaszcza tak iego  

brata Słow ianina, ja k  r. m 
dnicki wyglądał tam ja k  w

le iis  quem devoret“ ... ale

n ikogo
wało właśnie lmo .-jłurie Dra Szarskiego

J Wiamuu, jw..
ytrlądał tam ja k  w ilk  w śród ow czar 

n i; ..ąueiens quem devoret“ ... a le nie m ógł 
zszarpać, bo na zebraniu bruko- 
ie Dra Leo, k tó ry  w ysia ł prawdo-

^ n iuiFRITMU WlcłOmw  ---
podobnie w  zastępstw ie D ra —

Gdzież w ięc je s t  w łaściw ie partya dem o-l -
kratyczna? ja k i je s t  je j  wspólny p r o g r a m ? z n a c z e n i u

gd zie  są je j  p rzyw ódcy? Praw da ! je s t  prze­
cież coś, co łączy  tych wszystkich niby de 

c 0  j 0st dja njck jeiiaitcZącyin ce-
gdzie 8ą joj

m okra iów , co je s i  u.c.
mentein i dostraja ich do jedn ego  tonu... Tym  
żyw io łem  są Żydzi i w  tern leży  ostatnie i 
najw iększe n ieporozum ienie —  ale ju ż  nie 
pom iędzy sam ym i dem okratam i — ale po­
m iędzy nimi a polakiem społeczeństwem...

'J -----
elementarnego odbędzie się kurs wyższy, 
rego osoby, przystępujące do Tow. w charakte 
rze członków *wyczajnych, korzystać mogą bez 
płatnie. Wpisy przyjmuje oraz wszelkich infor­
macji udziela sekreturyat Towarzystwa w loka­
lu przy ni. Karmelickiej I, 4, I p. codziennie 
między grodz. 6 a 8  wieczór.

Z pikniku filologów. Młodość, życie, harmo­
nia barw zespoliły się razem w miły obrazek i 
wypełniły wieczór „klasyczny" w całym tego 

łączeniu. Młodzi a ruchliwi filolodz\ 
się wzięciem u naszej publiczności, to też 

oiknik sobotni zgromadził w saji Saskiej 14i 
par, a wszystko pełne młodości, werwy i zapa­
łu do tańca. Znać by/o i z zewnętrznych oznak, 
że w sali gościł klasycyzm, bo suknie nawet n- 
roczych tancerek po większej części szukały 
wzorów w szatach greckich. Na zabawę przy­
byli dziekan Dr Bieńkowski i prof. Dr A. W it­

kowski.W herbaciarni lu owtj przy ul. św. Krzyża 
W miesiącu styczniu 1909 1431

KRONIKA.
1 .
porcyi 
kiem, 4249 
cyi chleba i

1 0  wydano w m *ł y . herbaty z mle-
herbaty czystej, 63 P 0 0 3  Dor_993 por- 

jest dość

Grupy krakowskiej p. J. Piszcz- 

jołożenia robotników.

K a-

Krakow 3 lutego 

Zgromadzenie chrześcijańskich robotników.
Wczoraj popołudniu, w sali „Domu robotnicze­
go" przy ul. św. Tomasza w Krakowie, odbyło 
się zgromadzenie członków Grupy krakowskiej 
„Polskiego Związku zawodowego chrześcijańskich 
robotników." Zgromadzenie było bardzo liczne, 
przybyło na nie przeszło 200 członków. Przewo­

dniczył prezes '  ‘ -  1

kiewicz.
Przemawiali na temat p 

potrzeby i zadania organizacyi robotniczej, przy­
byli do Krakowa goście, członkowie centralnego 
zarządu Związku pp. H o r o  w i c  z i J a g i e ł ł o  
ze Lwowa, M u s i a ł  z Sanoka, B u r a  z Karwi­
ny ze Śląska, S t o l a r s k i  z Jaworzna i 
z i m i e r s k i ,  robotnik miejski z Krakowa.

W  końcu przemówił prezes Związku pan 
Z g ó r n i a k ,  który reasumując wywody poprze­
dnich mówców, podniósł, że celom organizncy:

chrześcijańskich 
sze, nieznośne
ezne, wprowadzić w me auum 
chrześcijańskiej i wywalczyć klasie robotniczej 
należne je j w społeczeństwie i państwie prawa 
i stanowisko. Dążności i cele chrześcijańskie 
organizacyi robotniczej snać nie przypadają je  
dnak do smaku wielu naszym „kacykom" miej­
skim, liberalno-demokratycznym, zwłaszcza w 
Krakowie, którzy chętnie widzieliby robotnik 
polskich w szeregach czerwonej międzynarodów 
ki nie polskiej, chrześcijańskiej organizacyi ro 
botniczej. W  tym kierunku też działają, na 
szczęście jednak wysiłki ich idą na marne. Dziś 
w naszym kraju tak się stosunki robotnicze 
kładają, że wszystko co polskie i chrześcijan 
skio, co uczciwe wśród robotników garnie się 
pod sztandar nasz. Dlatego też z dumą i pew­
nością siebie patrzeć możemy w przyszłość. 

Przemówienie swoje zakończył p. Zgórniak 
’ -----1 co zebrani wśród

herbaty  -----
porcyi herbaty z cytryną.
913 bulek, ale że zima

ciężką, fundusze zaś bardzo skromne, zwraca 
• -■— : (]0  litościwych serc o Za-

zas

się Zarząd herbaciarni 

skawe
szego dziennika.

podmosi, 20 w..___
. r o b o t n ik ó w  jest zmienić dzisiej- 
dla r o b o t n ik ó w  stosunki społe- 

nie ducha sprawiedliwości• ~ t

ząd heroaciai iu — 
datki, jakie przyjmuje administracya na-

Maturzyści austryaccy w szkołach rosyj­
skich. Przez rosyjskie ministeryum oświaty zo- 
-tały ostatecznie ogłoszone przepisy w sprawie 
przyjmowania maturzystów i abituryentów szkół 
średnich z Anstryl i Niemczech do uniwersyte­

tów rosyjskich.
Według tych przepisów, o projekcie którym

pisaliśmy już poprzednio, świadectwa niemie- 
kirh i austryackich szkół średnich mogą być 
równane z odpowiedniemi świadectwami szkół 

rosyjskich po z ł o ż e n i u  e g z a m i n n  przez 
czniów wymienionych zakładów naukowych z 
ę z y  k a  r o s y j s k i e g o ,  l i t e r a t u r y ,  hi - 

s t o r y i  i g e o g r a f i i R o s y i  w zakresie kur­
sów gimnazyów rosyjskich i szkół realnych, za­
leżnie od typu zakłada naukowego, którego 
kurs ukończyła dana osobistość zagranicą.

Jak już pisaliśmy w  swoim czasie, przepisy
n m n i o m  s z k ó ł

t e  dają w i ę b sŁze Pj ż D 0 [ s k i ch  p r y wa -
u c z n i o m

p o 1 s ig a l i c y j s k i c h  u ... r  .  . __
t n y c h  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  w K r ó l .  
P o l s k i e m ,  których wychowańcy d la  uzyskania 

szkół rz ą d o w y c h , muszą ponownie składać 
- »  w s z y s t k i c h  p r z e dzeF .  -  .

c a łk o w it y  egzamin
o t, ó w w j  ę z y k u r  o s y  j  s k i m t 
Zw ięy.ek przyjaciół drzewek rozpoczyna swe 

-«im  sc/aregiem odczytów z demon-

ki, IVVWł u _____ ____
lamentarnego. Taktyka podobna wynika Jedynie 
z bojaźni przed radykalbemi stronnictwami i do 
wodzi braku poczucia odpowiedzialności. Równa 
się to zaprowadzeniu rządów § 14. W  ten spo­
sób życie konstytucyjne w Auztryi wzbogaci się 
a jedną jeszcze specjalność: ogólne prawo wy­
borcze sparaliżowane będzie biurokratycznym 
absolutyzmem. — Nader ciekawy przegląd boj 
kotów najrozmaitszych w Europie i teoryę ich 
skreślił p. M a r  b e r , zajmując się głównie boj 
kotem antipruskim w Galicji. — W  odcinku 
zamieszczono początek noweli Gabryeli Z a p o l ­
s k i e j  p. t. „Wspomnienie".

Ignorancya hakatystów. Hakatystyczny dzien­
nik „Hannoversche Anzg." donosi: „W  Warsza­
wie została skonfiskowana rewolucyjna powieść 
ood tyt. „Historya rekruta z roku 1813", któ 
ra zwraca się przeciw Prusom. Autorem je j jest 
Paryżanin Erekniann-Chatrian 
ia znakomicie ilustruje ignorancyę dziennikarzy 
niemieckich. Erckman i Chatrian są bowiem gło 
-nymi w całej Europie powiesciopisarzarai fran 
cuskimi. Wymieniona zaś wyżej powieść, rzeko 
mo skonfiskowana i wroga Prusom, czytywaną 
>ywa także w n i e m i e c k i c h  gimnazyach ' 
w szkołach żeńskich, jako perła franenskiego 
powieściopisarstwa. —  Obaj pisarze umarli już 
przed kilka laty. Ich powieść czytaną jes t dzi 
siaj przez uczniów szkolnych niemieckich i prze 
tłómaczoną została na język niemiecki. Gdy je- 
Inak ta sama powieść— pisze katolicka „Koeln 
Volksztg.“ — przetłómaczoną została na język 
polski, to głupia prasa hakatystyczna napada 
na Polaków za zewolucyjną propagandę.

Żydzi wśród kupiectwa warszawskiego. W
sobotę odbyło się w  W arszaw ie zebranie o- 
gólne Z w i ą z k u  k u p c ó w  m. W a r s z a w y .
Z  odczytanego sprawozdania okazało się, że 
Zw iązek liczy 252 członków  —  p r a w i e  s a ­
m y c h  Ż y d ó w .  N a  ̂ zgromadzeniu tern Żydzi 
wystąpili z wnioskiem, ażeby do Z w i ą z k u
pr zy j  m o w a  n o  t a k ż e  k u p c ó w  z R o s y i ( ! ) ,
postanowiono jednak rozszerzyć ustawę tylko 
w ten sposób, ażeby do Zw iązku  należeć m o­
gli kupcy z całego K ró lestw a  Polskiego. W y ­
bory wprowadziły na w szystk ie stanowiska, 
z- jednym  wyjątkiem  samych Żydów.

Teror żydowskich fanatyków. W  pismach
w a r s z a w s k i c h  czytam y: „M ieszkańcy dzielnic 
żydowskich w  W arszaw ie pozostają pod te- 
rorern kół chasydzko-rabinicznych, k tórzy  
tworzą zw iązki ..stróżów  szabasu". Zw iązk i 
te wysyłają co piątek, przed w ieczorem  „de­
lega tów ", k tó rzy  obchodzą ulice i zmuszają 
sklepikarzy do zamykania k ram ów  o zmroku, 
rozpędzając też  przekupniów, nie pozwalają 
im handlować godzinę dłużej przed w ieczo­
rem, k iedy ta rg  je s t  najbardziej ożyw iony. 

D elegaci", w ystro jom  w  aksam itne czapki, 
obchodzą się brutalnie z przekupniami, b i j ą  
c h  p o  t w a r z y ,  k o p i ą ,  w y r z u c a j ą  t o  

w a r z  k o s z y k ó w  n a  b r u k .  Zm uszają 
też właścicieli dom ów do w ym ów ien ia  sk le­
pów  tym , k tórzy  nie zam ykają go  w  sobotę, 

w ostatecznym razie podkopują go, dąjąc 
w yższą  cenę i odstępując tym , k tó rzy  obo­
w iązują się nie otw ierać sklepu w  sobotę"

go w Bochni do służby w namiestnictwie. ------------------- a .  v>v> iąj< L1 (/ n  J łltłłljaUCN
Namiestnik p rz e n ió s ł  starostę Zygmunta Ze- marynarki Wojewódzki utworzył osobną ko-

~- ■ «-> - n----- -----1 misyę pod przewodnictwem kontradmirała
Gramatykowa, która ma zbadać doniesienia 
pism o przewinieniach w marynarce.

Yryimiy p. Clemeiceai.
Ptryż. W Izbie deputowanych po kontro- 

wersyl na tle osobistym między dep. Pressen- 
có a prezydentem ministrów Clemenceau za­
proponował Pressencś przyjęcie zwykłego po­
rządki dziennego, podczas gdy Clemenceau 
domagał się .uchwały, wyrażającej mu zaufa­
nie. Izba w glosowaniu odrzuciła 324 głoia- 
mi przeciw 195 zwykły porządek dzienny, a 
przyjęła 315 przeciw 122 rezolucję, wyraża­
jącą ubolewanie, że kwestye osobiste wytacza 
się przed forum Izby i ufność, że rząd dalęj 
będzie szedł przy urzeczywistnianiu swego 
programu.

leskiego ze Strzyżowa do Bochni. Przeznaczył 
starostów Edmunda Jnrystowskiego i Dra Pio­
tra Barańskiego do służby w namiestnictwie, 
ora* powierzył kierownictwo starostwa w Strzy­
żowie starszemu komisarsowi powiatewsmn Sta- 
nisławowi Tyszkowskiemu.

Gazeta Lwowska" ogłasza: Namiestnik za­
mianował koncepistów namiestnictwa: Bolesława 
Smolenia, Stanisława Moszyńskiego, Włodzimie­
rza Othmana, Zdzisława Neamanowskiego, Zy­
gmunta Krausa, Aleksandra Zarzyckiego, Dra 
Adama Lewickiego i Dra Juliusia Dunikowskie­
go, komisarzami powiatowymi.

Stypendya dla rfkodzielnik6 w. Wydział kra- 
owy rozpisuje konkurs na dwa stypendya po 

800 koron z fundacyi W ystawy krajowej rolni­
czej i przemysłowej we Lwowie z  r. 1877, prze­
znaczonej dla rzemieślników i przemysłowców, 
którzy zawodowo Już w krajn wykształceni [to 
est wyzwoleni na czeladników) wiedzę swą i 

naukę uzupełnić pragną zagranicą.
Wydział krajowy postanowił nadać tym ra­

zem jedno stypendyum blacharzowi, drugie oaś 
szewcowi.

Nadane stypendyum pobierane będzie przez 
rok jeden, może' być jednak pozostawione na 
trzy lata, o ile zaszłaby tego potrzeba.

Kandydaci, ubiegający się o to stypendyum, 
winni najdalej do 15 kwietnia b. r. wnieść po­
dania do WTydziału krajowego i wskazać szcze­
gółowo program I cel podróży.

Z  szewców mogą się o to stypendyum tylko 
ci ubiegać, którzy wykażą bardzo chlubne świa­
dectwa pracy w jednej z renomowanych praco­
wni szewskich, oraz wykażą dowodni* znajo­
mość obcych Języków.

Ugodt biłptrtki-tmrecka.
Petersburg. Pet ag. tel. dowiaduje się, że 

rząd rosyjski uczynił nowe proptzycye ugo­
dowe w  oprawie oporu bułgarsko-tur ecktogo.
Według tej propozycyi Turcy a  zadowolić się 
ma odszkodowaniem w  kwocie B2 milionów,
która to kwota ma być natychmiast polikwi­
dowaną; kwota 82 miL ma być ekotnpenżo- 
waną z wierzytelnością, którą ma lloeya ■ Tur- 
cyi tytułem odszkodowania wojennego/

Rząd bułgarski zamierza zgodzić się na 
zaproponowaną drogę załatwienia dyferencyj 
swych * Turcyą i Jakkolwiek ze strony tęj 
ostatniej jeszcze nie ma odpowiedzi, to Je­
dnak jest powód do przypuszczenia, iż i tam 
propozycja rządu rosyjskiego będzie przyję­
tą sympatycznie. Rząd rosyjski równocześnie 
powiadomił o swej -propozycyi inne mocar­
stwa zagraniczne.

(Rosya ma u Tnrcyi pretensyę kilkudzie­
sięciu milionów, pochodzącą Jeszcze z czasów 
wojny 1878- Pretensyi tej jednak nie może 
ściągnąć i wspaniałomyślnie darowuje ją Buł- 
garyi. — Przyp. Red.).

Paryż. Na wczorajszej Radzie gabinetowej 
minister spraw zagranicznych Pichon prze­
dłożył propozycyę Rosyi w sprawie turecko- 
bułgarskiej. Anglia i Francja zgodziły się z 
propoĄrcyą.

Konstantynopol. Rosyjska propozycja za­
skoczyła tutejsze ciało dyplomatyczne i Porte.

Grecy i  Mahometanie.
Saloniki. Położenie na Chalcydyce wsku­

tek wtargnięcia band greckich pogorszyło 
się. Mahotnetanie żądają dla obrony rozdania 
broni. Władze wysłały wojska. .

'tym roku szereg.ern
prace w iyn* * -—
s  trący a m i i wycieczkami, aby zaznajomić szer 
szą publiczność z przyjemną pracą około sadze­
nia i pielęgnowania drzew owocowych i krze­
wów pożytecznych, oraz przygotować pewnę li 
czbę młodych instruktorów, którzy w wolnych 
chwilach mogliby w y je ż d ż a ć  na prowincyę i za­
kładać oddziały przyjaciół drzewek.

P ie rw s z e  o d c z y ty  w y g ło s i  w salach przy ul 
Karm elickiej I. 4, * "a temat: „O

okrzykiem na cześć organizacyi, 
oklasków powtórzyli. Następnie

P

p rz e w o d n ic z ą c y

P i s z e z k i e w i z ą  z a m k n ą ł  z e b r a n ie

Na grzecznośof nikt nie traci.
& »«?• jest wraże prawdaiirą t renzuę.

Stara ta  zen- 
O łt

nać ouu..„, , A 
Pierwsze odczyty wygło:

..—•melickiej I. 4, dyr. Gabryl na temat
rozmnażaniu drzew i krzewów 
z ćwiczeniami praktycznemi 
ehetniania drzew owocowych" (czwartek, 4 
o godzinie 4), „O  prowadzeniu drzew od chwili
jęk  w itozhetaJeał* 4ę * * n  ■ fen u w M in  k w

f k r z e w ó w ’ o w o c o w y c h  łą c zn ie  
z a k re s u  u s z la -  

bm

T e l e g r a m y
(Telegramy „Ułogu Narodn" t  dnia 3 lutego.)

Narady ministrów.
Wiedeń. W ministerstwie spraw zagrani­

cznych odbyła się wczoraj konferencja przy 
udziale ministra spraw zagranicznych barona 
Aehrenthala, obu prezydentów gabinetu, Dra 
W eckorlego i bar. Bienertha, wspólnego mi­
nistra skarbu Buryana 1 austr. kierownika 
m inisterstwa skarbu bar. Jorkascha-Kocba.
Przedmiot jej stanowiły kwestye zagranicznej 
polityki i kwesty a kwoty, która po perfek- 
cyonowanlu ugody z Turcyą ma być wypła­
coną.

Ugoda austro-tnrecka.
Konstantynopol. Pallavlcini, wczoraj prze­

dłożył Porcie przedsięwzięte przez rząd austry- 
acki zmiany w protokole austro-tureckim.

Konstantynopol. Na prośbę austryackiej 
ambasady i Porty wydał delegat niemiecki 
do „de Republique“ wyrok rozjemczy, orze­
kając, że dobra tureckie w Bośni w chwili 
okupacyi były niewątpliwie własnością pań­
stwa.

Sprawa gnb. Chełmskie).
Petersburg. W związku z projektami u-| 

utworzenia gubernii chełmskiej i s k a s o w a-
n ia  gu b e ru  i i  s i e d l e c k i e j ,  ministeryum 1 zya tureckiej eskadry wskutek braku weela

iwuje propozycyę J musiała zaniechać dalszą jazdę i tu powró-

Koniec kłopotu.
Konstantynopol. Ostatnie wskazówki w 

sprawie bojkotu i dotyczące k ro k i au9tryac- 
kiego aiuhstłodora u Porty , w yda ły  ten re­
zultat, że według zawiadomienia m argr. Pal- 
laviclniego przez w. w ezy ra  usnnięte zostały 
trudności bojkotowe i obecnie ponownie może 
być podjęty ruch okrętowy I towarowy z mo­
narchii do portów tureckich.

Okręty bez węgla.
Konstantynopol. Stojąca tu zwykle dywi-

spraw wewnętrznych opracowuj, 
co do zinian w sposobie wybieralności człon-j 
ków do Dumy oraz Rady państwa w zależno­
ści od zmiany składu gubernii. Możliwem jest | 
tedy, że posłowi Dymszy wypadnie złożyć 
mandat. (W  ten sposób Koło polskie będzie 
liczyć tylko 10 posłów. Red.).

Mianowania. Prezydyum gal. dyrekcyi skar- 
ou zamianowało praktykanta konceptowego Hen­
ryka Asłanowicza, koncepistą skarbowym w X

klasie rangi.
• „W iener Z tg." ogłasza: Cesarz zamianował

radcę wyż. sądu kraj. przy sądzie obwod. w 
Rzeszowie, Dra Władysława Kruczkiewicza, rad­
cą przy wyższym sądzie kraj. w  Krakowie, a 
radcę sądu kraj. Mieczysława Turowicza w Kra­
kowie, radcą wyż. sądu krajowego przy sądzie 
obwodowym w Rzeszowie.

Cesar* zamianował przy rzymsko-kat. kapi­
tałę katedralnej w  Tanew ie kaaoalka X  fr a a -

Filewicz o Dmowskim.
Petersburg. „Riecz" drukuje treść obszer­

nej rozmowy z posłem Grabskim z powodu 
pogłosek o ustąpieniu Dmowskiego. Grabski 
dowodzi solidarności (?) Koła polskiego z no­
wym kursem, który nazywa koniecznym (1), 
aczkolwiek niepopularnym w kraju.

Filewicz w „Now. Wrem." z powodu u- 
stąpienia Dmowskiego nazywa ostatnie jego 
artykuły (p. Dmowąkji ogłosił obecnie w „GL. 
Warszawskim" szereg artykułów, w których 
wykazuje konieczność „ugodowej" polityki, 
Red.) jasnerai i najzupełniej określonemi, je ­
dnak mniema, iż po dawnemu stosunki pol­
sko-rosyjskie są nieokreślone, gdyż Dmowski 
n ie  p o w i e d z i a ł  w s z y s t k i e g o .  Naprzy- 
kład niż przypuszcza t a  aaw et zmiany Ł ró»

cii a.

Rnch rewolucyjny w Egipcie.
Kąiro. Na wczoiajszem posiedzeniu egip­

skiego zgrotnddzeriia narodowego przedłożył 
szereg członków notę, żądąjącą utworzenia 
Izby deput; W myśl propożycyi z grudnia *. 
r. Rady ustawodawczej'.

Castro ścigany.
Carracas. Minister Alcantara polecił jene- 

ralnerau ̂ rokuratbbowi ścighńie Castra 
wodu nakłaniania do zamordowania 
dehta Gomeza.

z po- 
prezy-

Szanghaj. (B. Reutera). Wczoraj otwarto 
tu międzynarodowy kongres oceaniczny.

Naczelny redaktor.

J. K . M a ó l o w s h i .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor.

■ a r y a i  D ą h r a w i h L



ruftamla „Głosu Narodu
w Krakowie, ul. św. Krzyża 1. 7,
własność Spółki Wydawn. „Postęp" 
Stow. zarejestr. z ogranicz, poręką.
mmmmmm TELEFON Nr. 190.
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Zaopatrzona w czcionki najnowszych krojów,
wyHouuje wszelkie roboty w  zaisre; drukarstwa wchodzące, jafyto: czaso­
pisma, afisze, bilety wizytowe, noworoczne, zaproszenia i t. p. i t. p.

starannie, szybko i po cenacb możliwie nishich.
C j® l>

POSTĘP
chrześcijańsko-socyalne 
B pismo tygodniowe ©

wraz z tygodniowym dodatkiem „TyflO-
dnik lllustrou>anyM

poświęcone sprawom klas pracujących. O r g i a  POlSklCflO Z w ią z K l
Z a w o d o w e g o  C h r z e k l j a A s k l c h  r o b o t o l b A w ,  z  s i e d z i b ą  w  K r a ­

k o w i e ,  organizacyi rozszerzonej po całej Galicyi i Śląsku, liczącej dziś
6000 zorganizowanych robotników.

WYCHODZI W KRAKO­
WIE JUŻ ROK PIATY.

Prenumemerata wynosi: rocznie 5 kor., 
półrocz. 2 kor. 50 h., kwartalnie 1 kor. 20 h.

Adres: R E D A K C Y A  I A D M IN 1 S T R A C Y A  
„ P O S T Ę P U * 1, UL. ŚW. TOMASZA L. 37.

Na żądanie wysyła się numery okazowe. To­
warzystwa otrzymać mogą zniżenie prenumeraty.

J l | t = 3 8 n l f n | [ c 5 i E r H c Q a l [ a ] [ j

I c=3 j ł r  las. 5. c m  1

Hala licytacyjna
c. <. >ądi piwtatowc;? cywlnega w Krakowie, iw . Jani } .

W* środę  data 3  luteg<> 1908. i w 4aUe.li .aa tęon T eb  • god w  9  b ę d *  .p ire J a a e -

O bu w ie  dam skie, m ęskie, dsieciune, kntrwzo, pan to fle , p u d e łk a  p ap ie ro w e , w ię­
k sza  ilość sk ó r n a  obuw ie , ł i » a  d o ty m aina  e ciężarkam i, lustro, z e ga r  szafkow y , 
sz a fa  n a  ubran ie, sza fa  os/k luna, lam pa  w isząca, lichtarz o  9 -c iu  św iecznikaoi 
m etalow y , p a ra  portyer w efnianvch, stó ł •  w alny, sto łk i gotyck ie, pars  firanek, 

czapka  szabaso w a  i p rzybory  szew skie.

Kraków, dnia I-go lutego 1909.

Bliższe szozegóły na tablio&oh w hali 
amieszozonyoh. f¥

BU (El! DZIEŁ WlBOSOlYCII
Ila jtD lęhsr e i najtańsze ©ydaujnictiDo ks iążek po lskich.

i  rb. 50 kop.
Uwartnlme.

Co tydaloA  t o m  ce 
u i t o m a  1 - r  ' « n u -  

m e r a r l e  t y l k o  
l i >  k o p

59ł  k t i *  k . i  " o  
r z n i e ,  o O j ę t o A c i  I 
1 0 - 1 2  o °  k o c z ]  | 

k n t i .ą

Całoreczni prcsnntratorzy ,Bibt. Dzieł W yb ó r,o trzya a ją , jaho

?JttjKIIIM 2£Z?£ftTfl£
w  vrytw oni om tiustrowanem wydaniu

l is ty  Kornela KjejsKlego
aebrswe i p r zygotowane d> druku przez

D r 6 . B IE G E b E IS E n n
Kafblosfi w y tl-iw n i- tw  ds w--n!tjj*zy< b ro z s y ła  się b e z p ła tn ie . 

CFY\ . BiBLTuTEKJ DZIEL WVBOROWYrH‘\
«  WARSZAWIE: Z PRZESYŁKĄ:

(52  tomy) rb. 10 .— R o rz n ie  (52  tomy) rb 1 2 . -
P ó łf t26 tomd«) rb. 5 —  P d łr o r z i i i r  (26  łOIDlil) rb. 6 .- -
K w « rU ln i&  (13 łomot) rb- 2.60 K w a r ta ln ie  (13 tgmdw rb 3 —

'/.a odurjAenie do domu kop lf> kwartalnie.
W «p rn u ie :  Kt ■ r W  mieć ,.tliM. Dsioł Wybór*' w  opi-nwt*  

Ao u c h  i *  o ra w ę  p o czn ie  rb. S  p ili rb  3 ,  I  n a r t .  rb. I  SO
srówno w Y  *r»x*wie jak z prze-ymę.

JLdres: Wareokn 14.
Redoktuir Zdzisław Dębicki W ydawca Kazimiera Gadomska

. : Vł'< .
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W Kuska*.s ul. Eatianta/c I 18. 
JEDYNA w KRAJU

FA B R YK A PASÓW
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OGŁOSZENIE.
Wian Bo m szy  i s .  d ostać  u.o  

żua a Ki Piotr* K r m e m  n H». 
n u se o w o  S/.ocaoh p. lo o p o . niegy.- 
Węgry

8 -iłowo w lao od óO k , 00 h
70 h  8 0  h , i i  H lite r  

T o k a j sam oroB ay od 1 K
1 K 80 b. 1 K fio k , u & I r
K litor
Toka l i  ofik i „A so  n** po ,'> Z.
K  7 K  h ta r

Na karnawał. 

DOBOROWE DELIKATESY
4o kanapek w wielkim wyborcę, ka 

wiór aieooioay poleoa 8

L. A K S M A N N
w  K rakow ie

3 1  F l o r y a ń s k a  3 !
Obok haidlu pokoje do śniadań Pi­
wo pilineńskie marki B . B . 1630

Wydawnictwa 
Polshlcflo Ziląihn riircijcllańiho-myaliHgi.

Już wyszła 
•dbitka .  „Glosa Narodu1* p. t.:

Prosram żtdowski
w y g ło szon y  p rzes p ew n e go  rab in a -ta lm u dy - 
stę do  sw ych  w spó łw y zn & w oów  w e  L w ow ie , 
a  ru iw ljA jęcy  z n iesłychany szczerość ę  p »  
ży do w sk ie j akcy i w śróu chrześcijan  w  obec ­

nej chwili.
C en a  e gzem p la rza  w yn osi t »  ll»o  4  ba l. 
Z  op łaty poczto w ę  8  h n l .  P rzy  zam ów ien ia  
najm niej 1 0  r t z e m p l s r S i  cena w rae  

z op ła tę  pocztow ę  w ynosi 50 hnl.

Z. „P r  o ii r a a  Polskiego stronnictwo 
clirześcijnńslio-socyalneoo". <str. eo).

K o sztu j*  80  hal. l a  e g * . Z  o p ła ta  poczto wh  
30 hal.

Do a a b y b la  w  Adm in istracy i „G ło su  N a ro d u 11.

| artysty t no- . '̂
kamienlars. 'hudowl. m-

Jozeta KULE87v - a
naprzeciw cmentarza i
w  K ra k o w ie  pos iada  I 
w ie lk i w y b ó r  g o lo ­
w ych  pom n ik ó w  z p is -1 
akow ca, g ran itu  i m ar- j 
m uru. Podejm uje  się i 
w y k o n an ia  g ro b ó w  
w  m iejscu i n a  p ro - L 

. wlncyi T e le fon  759 . <

- f i r n y ? .- t t . &

ZAŁOŻONY w  . ŁOKU 187,

ZARCSD 
ARTYST.-RAMIEKIfiRSKI

BRACI THEABECRICH
■ Rrahouii, Rohouicho 1. 7.
(dom własny). Telefon 482.

Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
wchodzących a w szci6gólno- 

4ol grobowców i pomników tak w 
miejscu, Jrk na piowincyl. Poleca 
nielki wybór gotowych pomników z 
piaskowo* Biarmura 1 gran i ta. 1491
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